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WIADOMOŚCI KRAJOWE, 
— Z Ziemi Siedmiogrodzkiej, == 
Połączona Gazeta Budy i Pesztu 
onosi z Hermansztadu pod doiem 12. paździer- 
nika: Na posiedzenia sejmowóm dnia 7. t. m. 
odczytane i doreczone były Stanom intymaty Jego 
ról. Mości Arcyksięcia i królewskiego komisa- 
Tzą, tudzież dwa najwyższe reskrypta względem 
instrumenta homagialoego i obsadzenia posady 
anclerza nadwornego. — Na posiedzeniu dnia 
- czyniono przygotowania do wyboru nowego 
prezydenta Stanów ma miejsce dotychczasowego 
ancjerzem nadwornym najłaskawićj mianowa- 
nego Noptsa, i doia 11. do obioru przystąpiono. 
Obrani kandydaci są: ze strony katolików : ba- 
ton Ignacy fiemćny, regalista; hrabia Józef 
anffy, pensyjonowany radzcu gubernijalny; Jan 
de Bartsaj, regaliste; — ze strony reformistów: 
baron Frańciszek Iitemóny, radzca gubernijalny ; 
baron Władysław Bànffi, deputowany; hrabia 
Józef Teleki, radzca nadworny Król. węgierskićj 
ancelaryi nadwornój; —: ze strony protestantów: 
Józef de Bedeus, najwyższy komisarz krajowy ; 
Jędrzej Conrad, radzca gubernijalny; Jan Regius, 
eputowany; — ze strony unitóryjuszów: Da- 
niel de Szentivanyi, asesor tabularny ; Samuel 
Sala, protonotaryjusz ; Szczepan Bartha , sekre- 
tarz gubernijalny. — W Mrólozworze (Hluusen- 
urgu) została schwytana na świćżym uczynku 
Podpalaczka. Dnia 3. października pod wieczór 
Cisnela ona zarzewie na styrty siana, które stały 
W szeregu; szczęściem woźnica znajdujący się 
W poblizkości spostrzegł, jak na styrty leciała 
Slownia rozpalona i natycłnniast schwytał zbro- 
daiarkę, Miała ona przy śledztwie wyznać swoję 
zbrodnię, oświadczyła jednakże, że do tego 
uczynku była od kogoś namówioną. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka. 

Pisma północno - amerykańskie zawićraja na- 

i SPające szczegóły oobecnym stanie zwią Z- 
"ów abolicyoniatowskich (stowarzy- 
szeń, których zamiarem jest zniesienie niewol- 
etwa) : Piórwsze stówarzyszenie abolicyjoni- 
A założono w Filadelfii r. 4833. W czerwca 

" 1887, liczba tych stowarzyszeń w całych Sta- 


nach Zjednoczonych doszła do 1006 i 
400,000 czlonków ze wszystkich wyznań wiary. 
Stowarzyszenia te „wydały roku zeszłego w No- 
wym-Yorku 660,387 pism ulotnych albo okół- 
ników. Szkółki dla dzieci ladzi kolorowych co 
raz się więcćj rozszórzają i okazały już ważne 
skutki. Oile wielką jest opozycyja handlują- 
cych niewolnikami przeciw abolicyjonistom , 
o tyle wielkićm_ z drugiój znowu strony jest obrzy- 
dzenie, z jakióm abelicyjoniści są dla wszelkiego 
niewolnictwa. Przykład tego * ostatniego daje 
prośba niejakiego Johna Quincy Adams, podana 
kongresowi, w którćj proszacy domaga się, ażeby 
mu odjęte prawo obywatelstwa Stanów Zjedno- 
czonych, ponieważ do państwa, gdzie biewolni- 
ctwo istnieje , należóć nie chce. — Z reguły nie- 
wolnictwo w Stanach Zjednoczonych , sposobem 
akolicyjonistów uważane jest z powszechnego 
filantropijnego stanowiska i poczytywane zą coś 
haniebnego; przyczóm przykiaa Auglii, Która 
niewolnictwo z wielkiemi Kosztami w osadach 
swoich zniosła, często ku zawstydzenia Amery- 
kanów przytaczeją. 

Pisma angielskie donoszą wiadomości z Limy, 
stolicy Peru, pod d. 15. lipca: Kongres skłodajacy 
się z deputowanych państw skonfederowanych pół- 
nocnego Peru, południowego Peru iBoliwii, d. 4. 
maja prace swoje rozpoczął. Ułożona przezeń kon- 
stylucyja jest naśladowaniem północno-amerykań= 
skićj. Każde z trzech państw ma osobny kon- 

res. Co dwą roki zgromadza się ogólny kon- 
gres , skladający się z senatu i izby reprezentan- 
tów. Naczelnik konfederacyi obićrany będzie 
rzez ogólny kongres co lat dziesięć, z sześcin 
przez trzy państwa projektowanych kandydatów. 
Każda z trzech rzeczypospolitych sama opłaca 
swe długi. Dług państwa Peru między północne 
i południowe Peru podzielony będzie. Składa- 
jaca się zo cztórdziestu artykułów konstytucyja, 
podlegnie jeszcze przyzwolenin na kongresach 
państw pojedyńczych. Protektorem konfedera- 
cyi peruwijańskićj jest na ten raz, wedlug ży- 
czeń trzech kongresów, mianowany jenerał Bon 
Andre Santa-Cruz. 


Portugalija. 
Przez okręt parówy Braganza otrzymano w An- 
glii wiadomości z Lizbony do dnia 10. paździec- 


liczyła 
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nika. Książę Terceira wraz z wielu oficerami 
swojego sztabu jeneralnego, przybył do Anglii na 
pokładzie pomienionego okrętu. siążę nie wy- 
siadał na lad w Lizbonie, gdzie przybycie jego 
wielkie sprawiło wrażenie , lecz pozostał na po- 
kładzie angielskiego okrętu wojennego Malabar; 
zaś małżonka jego, która mu wjego wygnaniu 
towarzyszy, często udawała się na lad i była od 
królowćj oraz od jéj małżonka bardzo uprzej- 
mie przyjmowaną. Wiele znakomitszych osób, 
między innemi margrabina Loulć i admirał Na- 
pier, objadowało u księcia Terceiry na pokładzie 
okrętu Malabar. — Królowa nie przyjęła dy- 
misyi ministrów, podanćj dnia 30go września , 
a o któréjto dymisyi w późniejszych doniesieniach 
watpiono. — Wyrokowi, który kortezy pod d. 
15. sierpnia królowéj do podpisu przestały, ana 
mocy którego marszałkowie Saldanha i Terceira, 
z wielu innymi stronnikami swoimi, mieli być 
swych stopni wojskowych i ionych zaszczytów 
pozbawieni, królowa odmówiła swój sankcyi i ka- 
zała przez ministra spraw wewnętrznych oświad- 
czyć kortezom, iż w mowie będący wyrok, przy 
teraźniejszćóm wzburzeniu umysłów, gdzie zgoda 
i pojednanie wszystkich Portugalczyków jest naj- 
istotniejsza potrzeba, mógłby „sprawić li szko- 
dliwe wrażenie. Ta niespodziewana ze strony 
Hrólowej odpowiodź, odosłaną została do miano- 
wanćj w tym względzie komisyi, ale ta dotąd 
jeszcze swojego zdania sprawy nię wygotowała. — 
Wyrok wydany przez kortezy zaraz po wybuch- 
nieniu powstania stronników Dom Pedra, którym 
wolność draku iinne konstytucyjne rękojmie za- 
wieszonemi były, został właśnie achylonym. — 
Jeszcze nie było rozstrzygnionóm pytanie, czy 
członkowie senatu dożywotnie przez koronę, czy 
przez wybór luda mają być mianowani; lecz nie 
wątpiono, że większa część deputowanych, nara- 
dzających się |nad reformą konstytucyi, sprawę tę 
na korzyść korony rozwiąże. — Słychać, że kró- 
lowa oczekuje przybycia jenerałów Sa da Ban- 
deira i das Antas, dla utworzenia nowego mini- 
steryjum; ostatni jednak miał oświadczyć, Że 
w żaden sposób posady ministra nieprzyjmie. — 
Król Ferdynand upióra się o to, ażeby spełnioną 
została klauzula kontrakta ślubnego, moca którćj 
naczelne dowództwo armii miało mu być po- 
ruczone. 

Gazeta rządowa zawióra wyciąg z nadanćj przez 
kortezy w Lamego ustawy z roku 1143. o następ- 
stwie tronu, podług którój, w braku dziedziców 
płci męzkićj, korona spaść ma na córkę król, 
lecz ta może oddać rękę tylko któremu z panów 
portugalskich , który tytał króla dopiéro wtedy 
otrzymuje, gdy małżonka jego syna urodzi, w to- 
warzystwie małżonki swojój powinien zawsze być 


po lewćj strónie i korony królewskićj nosić mu 
nie wolno. Obrany wtedy przez kortezy król 
Alfons przyjął tę ustawę: vażeby obcy książęta 
w kraju nie panowali.« Druga także wtedy wy- 
dana ustawa postanawia, że gdyby król był tak 
słabym , iżby obcemu mocarstwu podlegał, na- 
tenczas godność swoje utraca. Sadzą, że ten 
artykuł w gazetach rzadowych pochodzi od de- 
mokratycznego klubu, który radby królowę z mę- 
Żem wysłać do Brazylii, a tylko następcę tronu 
zatrzymać. 
Hiszpanija. 


Pisma paryzkie donoszą z Madrytu pod dniem 
10. października: Pan Seijar został ministręm 
skarbo. Człowiek ten jest nie znany i bez wpływa 
i mianowanie jego jest zapewne tylko tymczasowe. 

Mówiono w Madrycie o mającóm wkrótce, na- 
stapić odjeździe Mendizabala do Londynu, 'po- 
nieważ chce porzucić ten kraj niewdzięczny » 
gdzie ani jedno kolegium wyborcze nie chciało 
go na następne Kortezy deputowanym obrać. — 
W Burgos według doniesień alkady z Hontoria 
de la Cantera, rozeszła się wieść dnia 11go, Że 
Don Carlos dnia 8go w Gallega, między 
Santo Domingo de Silos a San Leonardo, za- 
chorował. a 

Gaceta de Madrid zawićra raport Espartera 

o potyczce pod Retuerta dnia 5go października. 
Okazuje się z tego dokumenta , Że zabrał tylko 
60 jeńca i był zmuszony zaniechać ścigania nie- 
przyjaciela , ponieważ noc zaskoczyła aón 300 
rannych miał do Burgos odprowadzać. Nazejutrz 
dopićro miał ścigać nieprzyjaciela. 
* Journal des Debats donosi podług Sentinelle 
de Bayonne z dnia 14. października: W skutek 
listu z Borja (w Górnćj Arragonii, prawie o 7 go- 
dzin drogi od Tudeli) z dnia 8. t. m. „, Don Car- 
łos li z dwoma szwadronami pojawił się o pół- 
torćj godziny drogi od Enciso (w prowincyi So- 
ria, między Manillo a Arnedo, blizko sześć go- 
dzin drogi od Calahorry.) Obrót ten potwierdza 
odniesioną pod Retuerta klęskę i usłyszymy 
wkrótce, że do Nawarry wkroczył. Chcąc z Re- 
tuerta udać się do wyrażonych w liście z Borja 
miejsc, musiał iść pasmem Sierry, wprost ka 
Ebrowi prowadzącóm. 

Gazette pisze: Ostatni ten przez Don Car- - 
losa wykonany obrót, łączy się, jak zapewniają, 
z planem operacyjnym, którego rozwinięcie zbije 
domysły, jakie obecnie krążą względem zamia- 
rów infanta. Chce bez wątpienia zabezpieczyć 
sobie wolny przechód przez Ebr, ale w końca 
więcćj zapewne chodzi mu o utrzymanie związ- 
ków z Nawarrą , niźli o ułatwienie powrotu, ja 
niektóre dzienniki utrzymują. 


ZY 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 

, Po odjeździe lorda Melbourne z Brigthon, za- 
jal miejsce jego w swicie królowćj inny mini- 
ster, sekretarz osad, lord Glenelg. Podczas gdy 
W końcu przeszłego rzadu osobliwością było, 
Jeżli który ' z ministrów partyi whigowskiój do 
dworu powołanym lub na objad wezwanym zo- 
stał, od czasu wstąpienia na tron królowój, cią- 
gle jeden z członków gabinetu znajduje się w 
jéj świcie. 

Admiralicyja czyni wiadomo, że ponieważ dwa 
angielskie okręty kupieckie od texańskich kor- 
Barzy wziętemi zostały, dała więc z tego powodu 
stosowne rozkazy dowódzcom siły morskiój na 
północno-amerykańskićm i zachodnio-indyjskićm 
Morzu, iżby także mexykańskie statki przewo- 
Zowe przestrzeżono. 

Skoro hiszpański sprawujący interesa , Senor 
Aguilar, wychyli się tylko z swojego hotelu , 
wnet byli wojskowi z legii angielskićj, oblęga- 
Jacy jego pomieszkanie, dopuszczają się przeciw 
niemu gróźb i obelg. 

Sir Robert Peel wyjechał z Londynu do Ant- 
werpii. Z, ostatnićj słabości swojój zupełnie przy- 
szedł do zdrowia. 

Słychać Że obelisk egipski, znany pod nazwą 
szpilki Kleopatry, ma być wkrótce spro-, 
wadzony do Londynu i postawiony w ulicy /7a-' 
/algar, 

Według Dublin-Journal, w Cork, (w Irlandyi,) 
cholara wybachła. 


Francyja. i 


Ślub królewnćj Maryi z księciem Alexandrem 
W ńtrtemberskim, odbył się w Trianon d. 47g0 
października wieczorem. Wról i królowa, kró- 
lestwo ; ichmość Belgijscy, książę i Księżna 
Orleańska, Madame Adelaide, królewna Kle- 
mentyna, książęta Aumale i Montpensier, książe 
Paweł Wirtemberski stryj księcia Alexandra i 
książę Ernest brat jego, dwór Królestwa ich 
mość i królewiczów , oraz wszyscy ministrowie 
byli na tym obrzędzie obecni. Oblubienicy słu- 
Żyli do ślubu baron Seguier wice - prezydent 
izby parów i p. Dupin, prezydent izby de- 
putowanych; ublubieńcowi marszałek Gerard i 
poseł wiirtemberski hrabia de Mtllinen. Po pod- 
pisaniu cywilnego kontraktu udano się do nowćj 
kaplicy w Trianon, gdzie biskup Werszlski w a- 
systencyi jks, Gallard, biskupa z Meaux, i jks. 
Guillon, biskupa Marokańskiego, dawał ślub we- 
dług obrządku katolickiego, poczćm pastor pan 
Cuvier powtórzył takowy według protestanckiego 
obrządku. 

Podług Messagera, Madame Adelaide , siostra 
króla, darowała Kkrólewnćj Maryi 400,000 fr. ro- 


* 
` 


cznego dochodu. Od swoich Królewskich rodzi- 
ców dostała królewna brytanty w wartości 300,000 
fr. Posag jćj wszakże nie będzie wiekszy, jak 
królowój Belgów, to jest milijon franków. Z po- 
słów zagranicznych byli oprócz wiirtermberskiego 
zaproszeni na wesele tylko posłowie belgijski i 
duński. 

Polemika wyborów swym zwyczajnym odby- 
wa się biegiem. s Pisma ministeryjalne wciąż 0- 
skarzają opozycyję, że się sprzysięgła z republi- 
kanami pa obalenie tronu, podczas gdy opozy- 
cyja stronnikom ministeryjalnym dążność raak- 
cyjną zarzuca. Z resztą zdaje się, że ministe- 
ryjam pienamyślało się jeszcze, których kandy- 
datów wspićrać ma. Tak „ournal des Debats 
dla jednego okręgu Paryża zaleca prokuratora 
jeneralnego Plougoulm , pod czas gdy dzieńnik 
La Charte za innym kandydatem przemawia. 

Dzieńnik Za Presse, redagowany, jak wiado- 
mo, przez p- Emila de Girardin, zawiera o panu 
Laffitte i jego nowóm bankowóm przedsiewzię- 
ciu artykuł, zaczynający się temi słowy: »Scisły 
związek polityczny, który p. Laffitte zawarł wła- 
śnie z p- Garnięr Pagés i Cormenin, nie pozo- 
Stawia dla jasno rzecz widzących Żadnój wątpli« 
wości więcćj o znaczeniu jego banku z kapita- 
łem 50 milijonów. Nie idzie tu o bank i bióro 
dyskontowe, lecz o rewolucyję za pomocą ko- 
mandyty i akcyj po 4000 franków. Pan Laffitte 
umiejący zręczvie opiviją publiczna kierować i 
biegły w nauce Kredytu, przekonał się, że wła- 
dza już teraz avi w potędze wojskowćj ani w ga- 
binecie ministrów nie przebywa, lecz w potędze 
dzieńników, we wzmocniooćj komandytami po- 
tędze pieniężnćj i w gabinecie bankierów. P. Laf- 
fitte ulicę według jego imienia nazwana, i gdzie 
ma p. Rothschilda sąsiadem, zmierzył z ulicą 
Rivoli, gdzie mieszka mirister skarbu; porów- 
nał skarb państwa z kredytem i przekonał się, 
że pićrwszy słaby, drugi zaś wszechmocny i nie- 
ograniczony, P. Laffitte o sobie wiec pomyślił, , 
a skoro ukończenie likwidacyi jego majatku ze- 
zwoliło na to, wziął się do dzieła z tą samą 
gorliwością jak r. 1827, a przytóm z osobistą 
nienawiścią, z żądzą przywrócenia domowi swo- 
jemu dawnéj świetności i politycznego znacze- 
pia, ożywiony Życzeniem podnieść się znowu na 
równa stopę z bankiem francuzkim, którego był 
gobernatorem i z domem Rothshilda , którego 
czas długi był rywalem.ć 

Dzieńnik Temps donosi, Że rząd francuzld u- 
dzielił natychmiast pozwolenia, o które go upra- 
szano , ażeby zwłoki księżnej Saint-Len (byłej 
królowćj Holenderskićj) złożone zostały w Ruel, 
obok zwłok cesarzowej Józefiny, Potrzebne na 
to paszporty już wydanemi zostały. 
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Margrabia de St. Joseph Don Modesto Lazzea, 
sprawujący interesa rzeczypospolitćj Ecuador 
(w Ameryce południowój) na dworze Tuileryj- 
skim, miał d. 7. października wstępne poslu* 
chanie u króla. 

Jenerał dywizyi hrabia Mateusz Dumas, par 
Francyi i radzca stanu w służbie zwyczajnćj, 
umarli w Paryżu doia 16. b. m. 

Celem utrzymania pomników historycznych, 
mianował minister spraw wewnetrznych, pod 
przewodem dyrektora pomników , komisyję, skła- 
dającą się z pp. barona Tajlor, hrabiego Ana- 
tola Montesqoiou , byłego deputowanego ; Viteta; 
radzcy stanu Cariste , członka rady gmachów cy- 
wilnych; Felixa Dupan, budowniczego szkoły 
sztuk pięknych; Prospera Merimée, inspektora 
i sekretarza komisyi. 

Listy prywatne z Alexandryi donoszą 0 śmierci 
Francuza Besson , którego Mehmed Ali wyniósł 
do godności beja, i który był kontr-admira- 
łem przy marynarce egipskićj. 

Dzieńnik Za France donosi z pewnością, Że 
Don Carlos ma się Żenić z księżniczką Beirą, 
siostra Dom Miguela i swojćj piórwszćj małżonki. 
La France dodaje, że potrzebne ze strony pa- 
pióża pozwolenie już otrzymanóm zostało, aślub 
ma niezwłocznie, najprzód przez prokuracyję, 
nastapić. 

Wiadomość o śmierci deja Tunetańskiego, naj- 
przód przez Gazetta Fiemontese  donieBiona, 
przywieziona była do Tulonu okrętem parowym 
Acheron. Dej, Sidi Mustafa, umarł d. 10. paź- 
dziernika, nie, jak eadzoao , gwałtowna śmier- 
cia, lecz na puchlinę Żyły pulsowój.  Najstar- 
Bzy syn jego, Sidi Achmed Bej, obwołany został 
jego następca. 

Wielkie przedsięwzięcie kolei żelaznćj 
z Paryża do Bruxelli, uchwalono ostatnier 
mi czasy. Do wykonania tćj kolei połączył się 
p- Cockerill z towarzystwem bankierów francuze 
kich, na którego czele dom Rothschilda stanał. 


Moniteur z d. 18go października zawićra na- 
stepująca depeszę telegraficzną : 
Tulon d. 17go października 1837. 
Bona d. 12g0. 
Szef sztabu jeneralnego do ministra 
wojny: ` 
»Jenerał Perregaux donosi w liście z doliny 
Monshoara pod d. 10. b. m., Że armija d. go 
pod Konstantyna stanęła. W ciągu dwóch dni 
ostatnich wiele pedało dószczu, co utrudniało po- 
stęp robót oblężniczych; ale już się znowu wy- 
pogodziło i mamy nadzieję, Że d. 41go będzie- 
my mogźi, dla zrobienia wyłomu, rozpocząć strzć- 
lanie do miasia. Jkoość książę Nemours w bar- 
dzo dobrém znajduje się zdrowiu. Fałkownik 


Bernelle, który w obozie pozostał, d. 13go, dla 
połączenia się z armija, wyruszy z trzema bata- 
lijonami, 200 puszkarzami, 250 końmi od ar- 
tyleryi i z dwoma dwuoastofantowemi działami: 
Wojsko to ma wziąć pod zasłonę swoję księcia 
Joinville, który dnia 9go do Medjez-Hammar 
przybył.< 

Pisma ministeryjałne umieścily jeszcze naste- 
pojaca depeszę, którą rząd od jenerala Damró- 
mont otrzymał : 

Tulon d. 17g0 października pół do 9tej 
wieczorem. 
Samba d. 5go października. 

»Przybyłem tutaj z dwoma piórwszemi bry- 
gadami i z działami do obłężenia; reszta wojska 
i transporty, które się dziś rano zebrały, nie- 
zwłocznie 28 niemi wyruszą. Przypatrujemy się 
Fonstantynie; wszystko tam spokojoóm się by 
zdaje ; nie widzimy Żadnego nowego szańca ; po 
lewój stronie od nas bardzo mało znaczny wznosi 
się obóz; nie liczne oddziały Arabów ściągają się 
do niego. Dziś wieczorem będziemy pod samóm 
miastem biwakować. Pogoda sprzyja; stan zdro- 
wia armii wyborny. 

(Umieszczona w gazetach paryzkich z d. 47go 
i 18go wiadomość o wzięciu Konstantyny d. 9go, 
nie potwierdziła się przeto, jak widzimy z po- 
wyższych depeszy.) 


Holandyja. 


Minister spraw wewnętrznych, z polecenia 
Króla, zagaił d. 16. października, w tegoż imio- 
niu, posiedzenie Stanów jeneralnych przemowa 
z którćj wyjmujemy następujące miejsca: »Lubo 
ostatnie z mój strony przedsiębrane kroki do u- 
kończenia sprawy belgijskiej zamierzonego nie 
osiągnęły skutku, uwagę moję zwracam jednak 
na wszelkie środki i sposobności, dla usunięcia 
poróżnień , które równie tak bardzo dla Ho- 
landyi jak dla całćj Europy, sa godnemi ubo- 
lewania. Mój minister spraw wewnetrznych do- 
niesie wpanom o toku wypadków politycznych. — 
W niektórych prowincyjach chów bydła ma do 
walczenia z zarazą, która między rogacizną gra- 
suje; szkodom z tad wynikłym rząd ile możno* 
ści stara się ulgę przynieść. — Poprawy gościń- 
ców, grobli i kanałów, oraz prędBzy związek z Re- 
nem przez założenie Kolei Żelaznćj, sa to przed- 
mioty, które pod ścisłą rozwagę wziętemi będa.* 

Niemcy. 

Dnia 17. października z rana umarł w Wej- 
marze, po długiój i bolesnćj chorobie, kapel- 
mistrz Wielkiego księcia, Jan Nepomucen 
Hummel. Przez śmierć jego nie tylko Wej- 
mar, ale cały świat muzykałay dotkliwą poniósł 
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strata, Hummel urodził sig w Preszburgu r. 
1778 dnia 14go listopada. 


Rossyja. 
— Z Wilna d, 21. września. — 


Cesarsko-Wileńska medyko - chiryrgtczna aka- 
demija, d. 15. września miała uroczyste roczna 
zebranie, które rozpoczęło się modłami w ko- 
ściele akademickim Ś. Jana. Po ukończeniu mo- 

Ów, wszyscy uczący i uczący się zebrali się do 
Auli, gdzie się odbywało posiedzenie uczone, za- 
Szczycone obecnością p. Wileńskiego wojennego 
gubernatora, książecia Mikołaja Andrzejewicza 
Uolgorukowa, tudzież duchownych, wojskowych 
ì cywilnych osób znakomitych. Prezydent aka- 

emii, rzeczywisty radzca stant Huczkowski, za- 
Sail posiedzenie czytaniem zdania sprawy o sta- 


« lie akademii i niektórych waźniejszyeh postano- 


Wieniach i odmianach w roku 1836 i 1837 na- 
Stałych ; potóm zostający w obowiązku adjunkta 
P- Górski czytał w języku rossyjskim rzecz o 
Rąsienicach, pustozzących ozime zasiewy w gu- 
bernijach Litewskich, w roku przeszłym i teraź- 
niejszym, W hkoeńcu radzca stanu Hukolnik, mó- 
Wil o powinnościach poety; nakoniec rozdane 
yły przez p. Wileńskiego wojennego guberna- 
tora medale i książki ze złotemi napisami stu- 
entom medycyny i uczniom weterynaryi, którzy 
odznaczyłi się w ciągu roku wybornemi postę- 
pami i moralnością. (7. F. 


Grecyja. 


Grecki »Kuryjere donosi z Aten- pod. d.. 15. 
Września: W przeszła środę c. k. austryjacki 
Poseł kawaler Prokesch de Osten miał zaszczyt 
La uroczystóm posłuchaniu doręczyć JRKMości 
ozdoby król. najdawniejszego i najznakomitszego 
orderu St. Szezepana. Peseł austryjacki udał 
Się tym celem w towarzystwie sekretarza lega- 
tyi barona de Testa i członka poselstwa p. de 
tleinmayer w znpełnój gali do dworu i przyj- 
Mowany był od JRMości w sali tronowćj, w o- 

*eności ministra kul. domu, wszystkich dwo- 
"ao, adjntantów i oficórów służbowych. Pan 
de Prokesch zbliżywszy się do JKMości ,. miał 
do niego przemowę następująca : 

»*Najjaśniejszy Cesarz, pan mój zlecił mi , abym 
doręczył WKMości ozdoby orderu St. Szczepana. 

etto uwzajemnienie za Król. order, którym W. 

« Mość raczyłeś ozdobić mojego Cesarza i pana; 
ale to uwzajemnienie niech wyraża oraz dla W. 
*- Mości najszczórsze Życzenie o pomyślność i 
SŁCzęście Jego tronu i państwa, Życzenie , które 
Przez sąsiednie stcsunki , wysokie poważanie dla 

omu WitMości, nareszcie przez samo pokre- 
ieństwo jest przyrodzone i połączone z Życze- 


niem, aby coraz bardzićj wzrastała świetność: ¥ 
uświęcona niepodległość tronu WIMości. Przyj- 
mićj więc WIiMość najłąskawićj te ozdoby ; — oby 
one były węzłem zaułania dwóch cnotliwych mo- 
narchów i dwóch państw sprzyjaźnionych l« 

Wyrzekłszy te ostatnie słowa, poseł cesarski 
obrócił się do swego sekretarza legacyi, trzyma- 
jącego ozdoby na śrebrnój tacy, i wziąwszy je 
oddał w ręce JIiMości. 

Z właściwą uprzejmością odpowiedział J: K. 
Mość na mowe pana da Proztesch , zapewniając 
go, jak mocno napełnia JEMość wzruszeniem 
to wyszczególnienie Jego osoby, i ten nowy dowód 
przyjacielskiego i szczórego udziału JCKMości 
o dobro greckiego tronu i naroda, i Że nic so- 
bie bardzićj nie Życzy, jak wszystkim mocar- 
stwom , a mianowicie Austryi , temu sasiedniemu 
i spokrewnionemu mocarstwu , udowodnić , z jak 
mocnóm przekonaniem pokłada ufność w przy- 
jaźni i życzliwości wszystkich mocarstw już co 
się dotyczć Swój król. osoby, jako teź ludu grec- 
kiego, którego niepodległość ,' jako posadę wszel- 

iego postępu > opatrzność jako świętą rękojmię 
w jego ręce złożyła. Z jak wielkióm mianowia 
cie ukontentowaniem przyjmuje JKMość ozdoby 
tego dostojnego i znakomitego orderu z ręki mi- 
Distra, którego przywiązania do Grecyi wielu 
czynami udowodnione , jest równie JIiMości jak 
i wszystkim Grekom wiadome. 

Po tćj świetućj i uroczystćj ceremonii, poseł 
austryjacki miał zaszczyt ucałować rękę Jéj K. 
Mości: Pań de Prokesch miał także do tśj mło- 
déj i powabnćj królowój stosowną do okoliczno- 
ści przemowę, równie z wielkićm uszanowaciem 


jak wzruszeniem ¿. na którą Jéj H. Mość z go- 


dnością, delikatnością wyrazu i z wyszCzegół- 
nieniem , na jakie zastępca tak wielkiego dworu 
zasłogiwał , najłaskawićj odpowiedziała. 

W tym samym dniu przyjmował JKMość ce- 
sarskiego posła kawalera Prokesch de Osten na 
osobnćm posłuchaniu i raczył go przyozdobić 
wielkim krzyżem król. ordera Zbawiciela. — 
(Ob. Nr. 127 Gazety naszćj.) ` 


Wedlug wiadomości z Syry pod d. 22. wrze- 
śnia, grecki nowy okręt parowy przywiózł de- 
putacyję tamecznego stanu handlowego do Aten, 
gdzie złożono komisyję dla rozpoznania planu: 
względem założenia wolnego portu w Syra. Jož 
przybył do Syry inżynier bawarski dla kierowa- 
nia rozszerzeniem budowy portu. 

Giornale del Lloyd austriaco obejmuje po- 
dłag listu pisanego z Syry pod d. 41. paździer= 
nika, co następuje: Dzisiaj zawinał tu fran- 
cuzki bryg wojenny Palinure, który dag sdi 
płynął z PL a gdzie razem z catórma okreta= 
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mi linijowemi pod dowództwem admirała Gal- 
lois tegoż samego narodu, przez gwałtowny wiatr 
zachodni był zatrzymany. Admirał ten płynący 
z Tuneta, zostawił tamże dwa okręty linijowe, 
dla pilnowania tureckićj eskadry, o którój my- 
ślano, Że tam ma przybyć. Dywizyja francuzka 
udała się w podróż do Tenedos. 


-aama I ©) 


Wiadomości kandlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyi prywatnćj.) ` 


Tarnopol d, 80. października 1837. Co do 
Żniw tegorocznych panuje w okolicy naszćj ogólne 
zdanie, iż się nie powiodły, a zboże lubo w kopy 
obfite, nie jest jednak namłotne. W przecięciu 
biorąc wydaje kopa pszenicy pół korca ziarna, 
a kopa żyta tylko 42 garncy. Przy takich oko- 
licznościach, i gdy z górnych obwodów wiele 
kupców codzieńnie nasze zboże zabićra, przeto 
się też takowe z każdym dniem w cenach pod- 
nosi , i nie możemy oznaczyć , jak wysoko 
stanie. Teraz płacą za korzec pszenicy 5 zr. 
30 kr. do 6 zr., Żyta 3 zr. 24 kr. do 3 zr. 36 
kr., jęczmienie 2 zr. 30 kr., breczki 2 zr. 30 
kr., owsa 1 zr. 15 kr. w. w. — Także krzątają 
się około wódki i płaca za garniec szuniówki 
20 gradusowćj po 18 kr., a za garniec okowitćj 
30 gradusowćj 27 do 28 kr. m. k. S 

Również do Wiódnia kupują okowitę, ż jak 
ałychać,.z zyskiem tamże odstawiają. 

Jeżeliby do Węgier zboże zakupywano , jak 
słychać, to wypada się obawiać drożyżny, tém 
więcój , iż zbiór ziemniaków tego roku nie wiele 
n:d Gta cześć tego wydaje, co w przeszłym 
ruku zebrano. — Takim sposobem spekulacyja 


ze wszech stron za zbożem i za wódka wzmaga się, 


przytém i winnych produktach krajowych han- 
del ożywia się, bo widzimy, jak Żywo sie dopy- 
tują o miód, który już kilka lat chybił i mało 
na nasze targi go dowożą. *) Płacą tutejszy 
kamień 42 ok zawiórający razem z beczka po 
9 zr. 30 kr. w. w. Wosku kamień 22 do 23 
zr. m. k. Konopi źle ezesanych cetnar 10 do 
12 zr. mon. konw. 


Koleje żelazne. 


Allgemeine Zeitung pisze z Wiódnia pod d. 15. 
października: »Roboty około północnćj ko- 


lei żelaznćj Cesarza Ferdynanda rar 
nym postępują krokiem. Most przy Taborze na Du” 
naju, przez który kolej ciagnać się będzie , jes! 
już wzniesiony i mają wkrótce wykonać na ni” 
zwyczajną próbę pod względem jego ‘trwałości. 
Do 45. listopada spodziówają sie tak dalece ro” - 
boty doprowadzić, że będzic-można odbyć piórwsz? 
przejazdkę z tad do Wagramu, tami na powrót 
po przestrzeni blizko dwóch godzin drogi. W cię" 
gu przyszłego lata, jeźli nie pierwćj , cała prze” 
strzeń Kolei aż do Berna ukończoną zostanie; 
a wtedy zaledwo wątpić možna, że ile możność! 
w najkrótszym czasie nie tylko związek Wićdnia 
z Galicyja, lecz powoli ze wszystkiemi częściami 
monarchii uskuteczniony będzie. Potrzeba tylko 
zacząć, ażeby i tu równie tak usilnie, jak gdzie” 
indzićj., zapragniono używać tego środka komu” 
nisacyjoego, którego wynalezienie największy 
zaszczyt rozumowi ludzkiemu przynosi. 


Dyrekcyja towarzystwa do założenia kolei Że” 
leznćj w górnym Szlaąku, w Wrocławiu , podaje 
do publicznój wiadomości, co następuje: 

Stosownie do uchwały powszechnego zgroma” 
dzenia na dniu 3. czerwca, przypominamy, za 
drugie powszechne zgromadzenie interesantów 
do założenia kolei żelaznój, która ma być po” 
łaczopą z północną koleją Żelazna Cesarza Fer- 
dyńaada i prowadzoną do górnego Szląska, od- 
będzie się na dniu 3. listopada o godzinie 3ciój 
w tutęjszćj giełdzie kapieckiój , na któreto zgro” 
madzenie szanownych zagranicznych subskry” 
bentów zapraszamy. (Wien. Zeit.) 
Wiadomość dla właścicieli bydła. 

(Nadestane.) 


Rok teraźniejszy tak słotny grozi nową Klg” 
ska, to jest. pomorem bydła i owiec na moty” 
licę. Przeciw temu jest niczawodnym zarad- 
czym środkiem : Oleum empireumaticum. Prze” ~ 
konało mnie o tém kilkakrotac doświadczenie: 
Daje się bydłu dorostemu po łyżce stolowćj » 
mniejszemu po pół łyżki, cielętom i owcom p° 
małój łyżeczce, wszystkim na czczo, i dopićro 
je w kilka godzin się poi. W dwa łub trzy 
tygodnie powtórzyć to można. J. P. 
PE 

TEATR POLSKE 


>) Już nie jedno nas doszło utyskiwanie, że w kraju Jutro: Ryszard, Iwie serce w Palestynie, czyli: Sziane 


naszym chów pszczół od niejakiego czasu upada, 
(Przyp. Red.). 


dar Państwa angielskiego ; dramat romët- 
tyczny w 4 oddziałach. 
aram 


Eedatcyja: J. N. Kamiśshiego. — Drukiem: Piotra Fillera, we Lwenwie» 


